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Poniedziałek. 


Wczoraj rano, NAJJAŚNIEJSZA PAMI,. znajdowała się 
"ra Nabożeństwie w Kościele Śgo ALExaNpRa Newskie- 
go w Łazienkach. ; 

Wieczorem JEJ C. MOŚĆ, raczyła przybyć do Tea- 
tra Pomarańczarni, gdzie przedstawiano akt Napoju 
miłosnego, Divertissement i Tańce perskie. Na przed- 
stawienia tem, znajdowała się także J. K. W. Xiężna 
Lopwika Nzderłandzka, z córką swoją J. K. W. Xiężni- 
czką MARJĄ; oraz JO. Xiążę NAMIESTNIK Królestwa, i 
liczne grono Osób Dworu CESARSKIEGO, niemniej in- 
nych, które zaproszeniem na ten wieczór zaszczycone 
zostały. G.P. 


Wczoraj, w Kościele Metropolitalnym i Archi-Kate- 
dralnym Śgo JANA, w czasie Summy, Artyści wykonali 
Mszę in C. Józefa Elsnera, Otertorjum J. B. Szyder- 
majera, a to pod dyrekcją Wojciecha Słoczyńskiego.— 
W Kościele XX. Augustjanów, w czasie Sammy, Wy- 
konang została przez Amatorów i Artystów, muzyka 
do Mszy in C. kompozycji Pawła Puchalskiego, Kapel- 
mistrza Wojskowego; Graduale i Ofertorjum tegoż, i 
pod własną jego dyrekcją. 


W pierwszym półroczu r. b. otrzymali w Zakonie 
XX. Bernardynów, przeznaczenia na wyższe stopnie 
w hierarchji duchownej: JX. Ignacy Cie/enktewicz, na 
Prowincjała prowincji NIEPOKALANEGO POCZĘCIA N. 
MARJIT Panny; JX. BenewenutyPa/uchewicz, na Rusto- 
sza prowincji, i Gwardyana klasztoru w m, Radomiu, 
Dyecezji Sandomiersktej; JX. Eustachy P/eśniarowicz, 
na Sekretarza prowincji i Gwardyana Klasztoru w m. 
Rodecznicy, Dyecetji Lubelskiej; JX. Gabryel Mikul- 
ski, na Gwardyana Klasztoru w Zublinie; JX. Manswet 
Kossakowski, na Gwardyana Klasztórn w Opatowie, 
Dyecezji Sandomierskiej; JX. Ubałd Zuktewicz, -da 
Gwardyana w Łukowie, Dyecezji Pod/askiej; JX. Odo- 

k Gaweł, tia Gwardyana w Kazanowie, Dyeceżji San- 
domterskiej; NX. Walery Barański, na Gwardyana 
w Karczówce, Dyecezji Kżelecko-Krakowskiej; JX. Sal- 
wator Kaczorowski, na Gwardyana Klasztoru w Wiet- 
Rowoli, Dyecezji Sandomierskiej; JX. Jan Tychy, na 
Gwardyana w Józefotwie, Pyecezji Lubelskiej; JX. Raj- 
muud Gurzyńskt, na Gwardyana w Krzesł/inże; JX. Piotr 
Hanzelka, na Rezydentą w Jełeńcu, Dyecezji Podla- 
skiej. 

Od czasu otwarcia Kościoła Śgo Karora Boromeu- 
sza w Powązkach, po uskutecznionem odnowieniu 
onego, w każdą Niedzielę 2 rana, mnóstwo Osób z War- 
szawy, przybywa na Nabożeństwo do tegoż Kościoła, 
a potem rozprasza się po obszernym smętarzu. Tam 
w około rozlicznych grobów. zbierają się przywiązane 
serca, a szczera modlitwa, wznosząc Się ku Niebu, ko- 


Jutro, Śtej Brygidy 


jarzy u stóp NAJ WYŻSZEGO, westchnienia pożosta: ` 


łych, z dachem tych, co już cieszą się wiekuistością. 
"Główna Kassa Oszczędności. — W tygodniu upły- 
nionym do d. 24 Wrześ: (6 Paźdz: ) r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 35, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 280 wnioskach, złożono rs. 2,982 k. 15 (zł. 19,885). 
Na żądanie 44 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za T. b., rs. 5 kop. 267/2), rs. 1,504 k. TI (zł. 10,031 
gr. 12), i umorzono xiążeczek oszczędności 8. Przeto 
Uczestników 5,670, posiada kapitał rs. 191,989 kop. 81 
(zł. 1,319,932 gr. 2.) b 

W dniu 2 b. m., to jest we Środę, o godz: 12 w po- 


. ładnie, zakończył docześne życie po długiej i dolegli- 


wej chorobie, w wieku lat 29, Stanisław Zielśński, Po- 
mocnik Skarbowy przy Naczelnika Powiatu Warszaw- 
b i Zgon ten tak wczesny tyle pełnego nadziei 
młodzieńca, już nie zasmucił, ale pogrążył w głęboki i 
ciągły żal poczciwych Rodziców, Familję, oraz praw- 
dziwych szczerze kochających Przyjaciół. Zwłoki ś.p. 
Stanisława, pogrzebane zostały ma smętarzu miasta 
Mszczonowa. Pokój jego duszy! 

Dziś otrzymujemy wiadomość, że statek parowy Kra- 
ków, przybył na d.1 Pażdziernika do m. Krakowa. 
Statek ten bawił w podróży dni 10, Powodem zaś opó- 
źnienia przybycia Jego, jest mała wąda na Wise i nieu- 
regulowane dotąd jej koryto, tak płytkie, mianowicie 
między Sadomierzem a Krakowem, iż statek pomimo 
zanurzania się nie więcej nad 12 cali, nie mógł postę- 
pować, dopóki wskutku deszczów nie przybyło wody. 


` Dodnia wczorajszego złożyli w Red; Kurjera, na repa- 

rację Kościoła i Klasztoru XX. Kapucynów w Lędzie: 
Wdowa,k. 30; Wdowa W,, k. 30; F. Boska,rs.3; Agnie- 
szka W., k. 30; Jan O/sz:, k. 15; Antonina M., k. 30; 
M. Z.,rs, 1; Marjanna Mzeszkowska,k, 15; D. K.k. 30; 
Salomea Mieszkowska; rs. 8;, Porucznik Z, k.30; A- 
dam, M., rs. l; Jan Budnik, rs. l; -A Mu. rs.3; J. K,, 
k,.15; razem rubli sr; 14 kop. 25. 

Od kilku dni bawi w Warszawie. P; Bruni, Członek 
Rady Akademji Sztuk. Pięknych w Petersburgu. P. 
Bruni znany jest jako artysta-malarz, celujący, miano: 
wicie w dziełach historycznych. Liczne jego wypraco- 
wania, stały się ozdobą niejednej galerji. Artysta ten 


powraca. z zagranicy, gdzie bawił czas niejaki dla za- 


kupienia do Ermitażu w Petersburgu ważniejszych 
dzieł sztuki, 

Już donosiliśmy w swoim czasie o lampach omnżbu- 
sach, biorących od tego swą nazwę, iż aparat stano- 
wiący główną część lampy, może być wstawiony w ka- 
żde napełnione olejem naczynie, począwszy 0d szklan- 
ki aż do wazonu. Znaczny zapas tych lamp, znajduje 
się już oddawna na Nowym-Świecie N° 1317 w Zakła- 


dzie fabryki P. Fryd: Trelle. Lampy omnibusy A / 


różnią od innych, iż skutkiem wewnętrznego mechqnii- - 
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WizZešnia t. r., Uczestników 7, odebrało rs.63 kop. 57/2 


zmu, mogą być jak najdokładniej oczyszczane, przy-* czyli zł. 420 gr.11; a cały kapitał przez 808 Uczestni- 
tem wydają światło słoneczne, i oszczędzają prawie o ków posiadany, wynosi rs. 3,968 k.38*/a, czyli zło- 


jedną trzecią część oleju. / 

Niejednokrotnie pisaliśmy w pismie naszem 0 pon- 
czu, jego wprowadzeniu do kraju i rozlicznych gatun- 
kach. Dziś podajemy części składowe ponczu Missis- 
sipi, który jest teraz bardzo w modzie w Ameryce. 
Do kieliszka czystej okowity, wlanego do sporej szklan- 
ki, dodać należy pół kieliszka rumu jamatka,łyżkę sto- 
łową araku, ćwierć cytryny i łyżkę stołową tłuczone 
go cukru. Reszta szklanki napełnia się świeżą wodą 
i lodem. Napój ten ma być wyśmienity, bo chłodzi i 
rozgrzewa. 

(A. n:i): Jeszcze słów kilka o Dreznie, dla ostateczne- 
go rozstrzygnięcia tej kwestji. Drezno, od r. 1485 sto- 
lica panującej dynastji A/bertyńsko-Saskiej, powstało 
w VII lub. IX wieku Ery Chr:, z wiosek syrbskich, 
zwanych Ostra, Popice, i Dreżdzany. Nazywają też to 
miasto Syrbowie Dreżdzane, Czechowie Drazdany, a 
przodkowie nasi do których należało za Chrobrego, 
nazywali je dawniej Drezdno. . Kromer (spolszczony) 
powiedział: »Drezdno, Lipsko,i Miśna, że od Polaków 
są pobudowane, nazwiska ich. jawnie pokazują.” Tło 
pierwotnej nazwy Drezna przebija w niemieckiej Dres- 
den, francuzkiej Dresde, średnio-łacińskiej Dresda. 
Jej źródłem: jest słowo polskie drożdze, czyli czeskie 
drozdi, syrbskie drożdżeje, lub. drożdzie, z, któremi 
jest spowinowacone, anglo-saskie Jresten, angielskie 
dregs, średnio-łacińskie drascus. Z tych tedy przy- 
czyn mówiy i piszemy Orezdeńskt nie Drezneński, 
itak nie wiele odbiegamy od czeskiego przymiotnika, 
to samo znaczącego, Jrazdańskt, i od syrbskiego Draż- 
dzański. Póżniej powiemy także i 0 ulicy.— J. 

Onegdaj złożono w Redakcji Kurjera od R. rsr. 3, 
w równych częściach dla dwóch kalek, to jest: w do- 
mu W. Grymowskiego, i w domu W. Frycze. ~ 

Odkryto w Lipsku, akta dowodzące, że cholera na- 
wiedziła to miasto w r. 1680. Wówczas, z 19,900 mie- 
szkańców, umarło 2380 osób, Kroniki Warszawy po- 
dają, że w mieście tutejszem było morowe powietrze 
wr.1679. Zdaje się więc, że i tu być musiała wów- 
czas cholera. Zatem klęska ta nie jest nową, tak jak do- 
tąd mniemano. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim P. Żożkowskt po dła- 
giej chorobie, po raz pierwszy wystąpił w Kom: Prze- 
budzenie się lwa, przedstawiając główną rolę. Publi? 
czność oceniająca jego znakomity talent, powitała go 
odgłosem hucznych oklasków, a po ukończeniu zaszczy- 
ciła 3-krotnem przywołaniem; przywołani oraz Panna 
Ciemska i P. Stolpe, Po Kom: zaś Piękna młynarka, 
Panna Ctemska i P. Stolpe po 2-kroć. 


Do Kassy Oszczędności Płockiej, od d. ”/ro Sierpnia 
do d. ĉ/zs Września r. b., 31 Uczestników, złożyło rs, 58 


tych 26,465 gr. 27, 

W. d.23 z. m. Adam Morytz, mieszkaniec m. Augu- 
stowa, przybywszy do Sotliskie) posady leśnej, zdjął 
z ściany fuzję, nabił ją szrutem i położył z zasadzonym 
Pre na stołku, sam zaś udał się da komory po pa- 

uły; nieszczęsnym jednak trafem fuzja spadłszy na 
ziemię, wystrzeliła, a nabój trafił w pobliżu stojącą Ma- 
rjannę Borkowską, lat 22 liczącą, która w kilkanaście 
godzin zpowodu odniesionej rany, żyć przestała — W d. 
26 z. m. w kolonji Jamborek Pcie Piotrkowskim, wilk 
wypadłszy z lasu, rzucił się na 2ch chłopaków pasących 
bydło, i jednego z nich Wojciecha Gejs/er, lat 8 liczącego, 
uniósł z sobą. Wysłano natychmiast pogoń za wilkiem, 
lecz ta nie odniosła żadnego skutku; nazajutrz dopiero 
gdy zarządzono obławę, znaleziono szczątki wnętrzno- 
ści, jakoteż kości z tegoż dziecka. 

Wiadomości z Kaukazu.—»Po porażeniu d. 21 Czer- 
wca r, b. band Zezgźnów pod wsią Becheldź i zniszcze- 
niu sześciu głównych wsi Dżurmutskiej gminy, Jenerał- 
Major Bellegarde, uznał za rzecz nieodzowną ukaranie 
i gminy Kanadalsktej, która także miała udział w bun- 
towniczej zgrai. Dla tego Jenerał-Major Bellegarde, 
z 4ma bataljonami, 2ma secinami ruzyjskiej drużyny 
iiz 1 seciną kozaków Jońskich, przy 6ciu działach gór- 
nych, wyruszył d. 7 Lipca ku wsi Kołob, i pokonawszy 
po drodze, tak miejscowe „przeszkody, jako i opór nie- 
przyjaciela, opanował wieś przemocą.  Przyczem odbi- 
to proporzec Naiba; górale pierzchli, utraciwszy do 60 
w poległych; wsie ich spalone. Lękając. się dalszego 
nacierania ze strony oddziału Lezgińskiego, Daniel- 
Bek wysłał Naiba Iribskiego, z znaczną partją, na pła- 
szczyznę Dżarską, przez górne magały i wąwoz Mu- 
chachski; lecz rabusie zostali napowrót odparci w gó- 
ry, łącznemi działaniami Pułkowników: Xjęcia Ba- 
grationa- Muchrańskiego i Dawydowa. Wojska nasze 
zajęły górne magały d. 21 Lipca. Bezskuteczna ta de- 
monstracja kosztowała górali do 50 poległych; nadto 
zostawili w ręku naszem 7 jeńców, 3 proporce i 30 ko- 
ni. Osiągnęliśmy te skutki ze stratą i ranionych żoł- 
nierzy. Nieprzyjaciel poniósł około tegoż czasu jt" 
rażkę na Kumykskiej płaszczyznie i w Kantonie Me. 
chtulińskim. Dnia 11 Lipca, partja konna, z 800 Gum- 
betowców i Andzjców złożona, spuściła się z gór mię- 
dzy twierdzą Wnezapnaja i Hassaw-Jurtem i zagarnę- 
ła bydło mieszkańców Baćram-Auła. Pułkownik Kam- 
kow; zebrawszy naprędce Kumyków, ruszył dla przecię- 
cia drogi rabusiom, uprzedził ich powracających w gó- 
ry, iuderzywszy na nich, odbił całą zdobycz. Oprócz 
25 ludzi, którzy zostali zarąbani, nieprzyjaciel utracił 8 
jeńców, 31 koni i mnóstwo broni. Zestrony Kumyków 
ranionych było 4ch ludzi. W nocy, zd. 17 na 18 Lipca, 
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Chadzi- Muratowi, z bandą do 2000 ludzi, udało się za- 
garnąć do 14,000 sztuk owiec, mieszkańców Mechtuliń- 
skich. Na pierwszą o tem wiadomość, Kapitan 7żchanotb 
wyruszył z 2ma kompanjami piechoty, na Kutiszyń- 
skie wzgórza, w zamiarze odcięcia nieprzyjacielowi od- 
wrotu. Zarządzający Mechtulińskim kantonem, Sztabs- 
Kapitan Łazarew, zebrawszy 300 konnych milicjan- 
tów, pospieszył tkmże. Górale spotkani niespodzianie 
przez naszą piechotę, zmięszali się: a skoro postrze- 
gli pędzących konno milicjantów, opuściwszy stada, 
pierzchnęli w największym nieporządku. Cztery pro- 
porce, Ścia jeńców, 49 koni, odebranych nieprzyjacie- 
lowi, świadczą o poniesionej przezeń, w poległych ira- 
nionych, bardzo znacznej stracie. Z naszej strony rā- 
nieni byli 4ej żołnierze i óciu milicjantów. Na innych 
punktach kraju Kaukazkiego, spokojność nie była na- 
ruszoną.” 

ANGLJA. — Dwór opuszcza Balmora/ 10go Paździer- 
nika, i wraca lądem do Ang/jź. — Niejaki P. Edwards, 
wynalazł aparat gazowy do ogrzewania i gotowania, za 
pomocą płomienia gazów palących się; ogrzanie poko- 
ju zwyczajnego, kosztować ma dziennie tylko 2 pensy 
(12 groszy); oprócz tego, aparat ten jest nader wygo* 
dnym, i pozwala na utrzymanie większej czystości, jak 
zwykły piec i kominy.— Miasto Liverpool liczy 350,000 
ludności, 1480 gospód i 700 szynków piwa; tak więc 
jeden szynk przypada na 160 głów, albo na 40 osób 
dorosłych, jeżeli przyjmiemy, że rodzina składa się 
z czterech osób. — Dzienniki angielskie zalecają nową 
maszynę do preparowania lnu, daleko. korzystniejszą, 
i w robocie szybszą, aniżeli, dotąd używane; o jedną 
trzecią więcej lnu za jej pomocą zyskują, jak do- 
tychczasow ym sposobem. — Szeryłami Zondynu mia- 
nowani zostali: Alderman Carden iP. Hodgkinson. 

„Awstria: Wiedeń 2go Paździer:.— Powrót Cesarza 
nastąpi około 1ógo b. m.; pogłoski, że podróż ta ma na 
celu małżeństwo Monarchy, były mylne; zdaje się jednak, 
że na granicy zjedzie się z sprzymierzonemi z Austrją 
panującemi niemieckiemi.— Do Rzymu wyjechał ztąd 
Tajny Szambelan Xiądz Mżslin.— Hr: Montecucoli i 
P. Mecserey, Gubernatorowie Łombardji i Czech, my. 
ślą podać się do dymisji, z powodu nieporozumień z wła: 
dzą wojskową, — Arcy-Xiąże Albert, Dowódzca kor- 
pusu w Czechach, przybył tu, i zabawi podobno za 
urłopem 2 miesiące. — Mennica Pragska, ż powodu 
braku roboty, rozpuściła 40 robotników; brak brzę- 
czącej monety w Czechach, ciągle cząć się daje dotkli: 
wie. — Dzienniki radzą, by gabinet rozpoczął znosze- 
nie stanu oblężenia, od zniesienia go w Pradze, które 
to miasto ma wszystkie żywioły spokojności. — Cesarz 
zatwierdził nowe prawo o notarjuszach.— Piszą z Bo- 
śni, że Omer Basza zaprosił do siebie wszystkich zna- 
komitszych Turków Bosnji do Pridor; zaproszeni przy- 
byli, a pomiędzy niemi i 4/4-Kedycz, naczelnik powstań- 
ców; Omer przyjął ich łaskawie, podarunkami obda- 


rzył, i zażądał, by mu przysłali zboża, a w ówczas od- 
dali: się do Buntałuka, i ztamtąd przyśle im firman 


„sułtański, Beyowie wróciwszy do domów, przysłali 


zboże Baszy, a ten zamiast się cofnąć, ruszył naprzód 
do Nowi; mieszkańcy Krainy widzą w tem podstęp wo- 
jenny, i gotują się do oporu. — Z Krakowa donoszą, iż 
Hr: Stefan Potocki, jadąc konno do Krakowa, ujrzał 
na łąkach Czyżyńskich, człowieka ze złamaną ręką, a 
obok bryczkę i konie. P. Potocki powrócił do Kraka- 
wa, sprowadził powóz, operatora, i udzielił wszelką 
pomoc nieszczęśliwemu. 

FRANCJA. Paryż 1go Października. — Podróż Pana 
Persigny ma na celu zapytanie się w Zondynie, jakby 
tam przyjętemi były odwiedziny Królowej Angielskiej 
przez Prezydenta Rzplitej.— Wieści, że P. Mo/ó usuwa 
się zupełnie z życia publicznego, były fałszywe. — Z.po- 
wodu niepogody, rewje pod Wersalem odroczono. — 
Górna lewa chce: za zebraniem izby żądać oddania pod 
sąd Panów Berryer i St. Priest, poprzednio zaś ogło= 
sić mają protestację przeciw zamiarom legitymistów. 
— Journal des Débats ogłasza, że Xiążęta domu Orle- 
ańskiego uznają, że zlanie się obu gałęzi domu Burbo- 
nów jestniepodobnem. Xiążęta ci zebrani w C/aremont, 
oświadczają się za przedłużeniem władzy. Prezydenta 
Bonaparte,i swych stronników do tego nakłaniać będą. 
— P. Barthelemy udaje się do Frohsdorff po nowe in- 
strukcje dla legitymistów. — Przystęp do Prezydenta 
Rzplitej będzie utrudniony, nawet dla poufnych, ponie- 
waż odwiedziny wiele mu czasu zabierały. — Dziś zno- 
wu dzienniki francuzkte i belgijskie nie przyszły. 

NIEMCY. — Wiadomości z pod Frzdertchstadt, docho» 
dzą do2 b.m. rano: Załoga duńska tego miasta składa się 
z 6 kompanji; Ho/sztyńczycy zabrali szańce wewnętrzne 
i bombardują ciągle miasto; załoga zatem przysłała 
w d. Im parlamentarza. Pułkownik v. der Tann do- 
wódca kolszłyński oświadczył, że pozwoli na oddale- 
nie się garnizonu, pod warunkiem, że broń i działa zo- 
stawi; na to nie przystano, a bombardowanie na nowo 
rozpoczęto. Z wziętych przezHołsztyńczyków 14 dział na 
szańcach, 2 znaleziono zdatne do użytku; przy szturmie 
na bagnety stracili oni nie mało ludzi. Dusczycy zna- 
czne Siły skoncentrowali pod Hutum, by przyjść na od- 
siecz załodze Frtderichstadtu; Willisen zaś z główną 
siłą zajął taką pozycję, że wprzód ta odsiecz bi- 
twę znim stoczyć musi. Dusczycy na nowo zajęli v- 
puszczone przez Niemców miasteczka Tonningen i Gar- 
ding. Na innych punktach placu boju spokojnie. — 
Król duński 21 z.m. przybył do Flensburga w Szles- 
wtgu; miasto illaminowano na przyjęcie; następnego 
dnia Król wraz ż Xięciem Następcą udał się do armji; 
zwiedziwszy poprzednio lazarety i groby poległych żoł- 
nierzy,— W Kassel wyszedł dekret nakazujący ułożenie 
sądu wojennego, biorąc potrzech ludzi z każdej r angi, 
od kapitana do żołnierza; sąd ten wydawać ma wyroki 
przeciw cywilnym winnym oporu rozkazom dowódcy, 
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urzędnikom i t.d.— Na granicy heskiej zbiera się korpus 
z kilku tysięcy prusaków.— Ciągiemówią, że Mini: Hā- 
senpflug otrzyma dymisję. Główne siły ko/sztyńskiej 
armji, stoją między Wittensee i Breckendorff, spodzie- 
wając się stoczenia bitwy z duńczykami, = Wedtúg ù- 
rzędowego sprawozdania, Berdin w 1809r. liczył 144,360 
ladności; w 1850 liczy 404,000; domów 9155; wartość 
budowli asekurowanych wynosi 126,611,360 talarów; 
dług miasta wynosi 4,800,000 talarów; kapitał miasta 
w nieruchomościach i zakładach 5,500,000.— Xiążę 
Pruski w Flechingen położył kamień węgielny do bu- 
dowli około zamku Hokelzollern, 

WŁOCHY. = W Toskanji s tamie się austrja- 
ckiego Gubernatora,równie jak wygnania z kraju wielu 
liberalnych; ż dziennikami rząd sarowo postępuję na 
skutek nowego prawa; wojska ciągle w koszarach trzy- 
mają w gotowości. = W 7urynie trybunały skaza- 
ły kilka dzienników na wysokie kary pieniężne, zaarty- 
kuły przeciw dworowi Rzymskiemu i władzy PAPIEZ- 
«ik; gabinet żuryński nietraci nadziei, że do zgody 
z Rzymem przyjdzie, jakkolwiek P. Pinelli wcale w-u- 
*ładach nie postąpił. = Konsystorz w Rzymie zapo- 
wiedziany na 23 z. m., odroczony został do czasu nieg- 
znaczonego. 

ROZMAITOŚCI. — it rsh paana za- 
rządzonych przez P. rd w Assyrgi, w miejscu gdzie 
dawhiej była wina digrzenawi w opkcjik tipo 
kój napełniony tablicami z cegieł. Na tablicach tych 
znajdują się napisy, i z tego powodu Major Rawlinson 
cegły te sądzi być xięgami archiwalnemi Państwa 4s- 
syryjskiego. W piramidach w Nimrud odkryto również 
ciekawą statuę, od czterech do: pięciu stóp wysokości 
mającą, a wyrobioną zigipsu, i jak najstaranniej zacho: 
waną. Ostatnie listy o tem od P. Layard; datowane są 
z Skry d: UT Lipca. Według nich, uczony ten archeolog 
przepędzi część zimy w Bahilanji, a na przyszłą wio- 
snę powraca do Ang/ji, — W Londynie, Pani Graham 
wzniosła się balonem na dochód Wdowy po zabitym ae- 
- ronaucie Gale. Podróż ta odbyła się bardzo szczęśliwie, 

i znaczną dla pozostałej Wdowy przyniosła korzyść«— 
W. Nowym -Varku, 10,000 osób utrzymuje się z robie: 
nia portretów daguereotypowych. — Pacjent uskarżał 
się przed Doktorem, że nie może ani stać, ani siedzieć, 
ani leżeć, ani chodzić. »W takim razie”, odpowie Do- 
ktor, »nie pozostaje Panu, tylko kazać się powiesić,” 
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PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Bierzyński Rom: Rad: Dwo: z Belgji nr 1807; Brzeziński Witold 
Oby: z Wiednia vr 634; Fram Augusta Modniarka z Lipska nr 87; 
Grohman Anastazja Oby: z Saxonjinr 605; Graeve Karol Oby: z Pó- 
znania nr 613; Grótenbelm Leopoldina Żona Jene:-Lejt: z Siedlec, 
Horowicz Joachim Rup: z Petersburga ne:625; Kamiński Józ: Oby: 
z Krakowa nr 593; Kożuszek. Adolf Arty: Muz; z Katua nr634; Po- 
niatowski Stan: Oby: z Zawady nr 476; Paniutyn Jen:-Adjut: i Read 
Jen:-Lejt: z Skierniewic; Hr. Skarbek Prezes Dyr: Ubez: z W yczułek 
nr 2406; Tomaszkiewicz Fr: Majster Kraw: z Paryża ar 467. 


Wyjechali: Bogdańska Emilja Żona Urzę: doLwowa; Heurteux 
Alex: Kuchmistrz do Paryża; Horschelt Fryd: Dýr; Baletu do Mu- 
nich; Laski Wład: Uczeń Uniw: do Berlina; Łaszczyńscy Zyg: i Aug: 
Ucznio: Uniwer: do Petersburga; Metzner Kar: Nauez: do Lipska; Or- 
'setli Tom: Oby: do Oporowa; Russjan Fran: Oby: do Rogał: Schön- 
feld Adam Uczeń Uniwer: do Moskwy; Wojczyński Piotr Rup: do 


Lipska. 
DONIESIENIA. 

OBRAZ krzyżową robotą, w ramach Źłoconych, za szkłem, 
wypracowany przez biedną kalectwem dotkniętą osobę, jest do 
sprzedania w Składzie Rozmaitości M. Konopackiego, w domu 
Tow: Dobr: Nr 370. 

W dniu 8 Października i dni następnych, o godz: 2 po połud:, 
w doma W. Moycho, dawniej Elerta pod Nr 548 przy ulicy Dła- 
giej, sprzedane będą różne RUCHOMOŚCI, po Ś. p. Michale Kortz 
pozostałe, a mianowicie : Biurko. grające, Zegary, Narzędzia ze- 
garmistrzowskie, Garderoba it.d. — A. Pieńkowski, Pełnomo- 
cnik Sukcessorki Kurtza. 

LOKAL składający się z 3ch Pokoi, Garderoby, Ruchni i 
Piwnicy, przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1245, wymeblowany 
elegancko lub bez mebli, każdego czasu, na kilka lnb kilkanaście 
tygodni do, wynajęcia, z powodu wyjazdu, Wiadomość -u Stru- 
ża miejscowego. 


y; ; powo-/ 
4 zowe, z Rossji sprowadzone, są do na-) 
4 bycia w Zajeździe P. Kżełca przy ulicy$ 

rólewskiej. - Wiadomość u Stróża: 4 


S = 5 Z = Ø RI zg: X i 
Jest: do sprzedania FORTEPIAN mahoniowy, 
o Geiu oktawach, robotą stolikówą, w dobrym sta- 
wszak nie, na którym, wybornie. grać jeszcze można, a 
ape szczególniej do nauki, Za cenę rsr. 30; także PA- 
RAWAN jesionowy, z merynosem zielonym, bardzo mało uży- 
wany. Wiadomość przy ulicy Alexandrja, na Sewerynowie, pod 
Nr'2779,: w drugiej sieni, na żelaznych schodach, na 1m piętrze, 
wprost Jatek. 
WĘGLE angielskich kominkowych, nabyć można w han- 
dlu Ż mę J. Kriger et C9, przy ulicy Krakow:-Przedm: 4 
pod Nr 427, obok: Hotelu Saskiego, -po' cenie umiarkowanej, ; 
z odstawą lub bez. — Tamże zostawiono ow komis PIEC 


żelazny, z blachy kutej kotłowej, stosowny do ogrzania Sa- 
(i rzemieślniczej, lub tym podobnie. 
ERC w W CÓW ) 
ŁÓŻKO jesionowe, prawie nowe, jest do sprzedania, ï PA- 


RAWAN, pod Nr 438 przy ulicy Krako:-Przedm:.  Wjądomość 
na dole, u Rękawicznika. 


Dziś rano ciepła stopni 7. Wózóraj w południe 9, 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 4, 
TEATR WIELKI. Jitro, Haydće. 


W Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. Warszawa d. 25 Wrześ: (7 Paździer:) 1850 r.— Starszy Cenzor, L. T, Tripplin. 
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